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STOPNICA — WOJ. KIELECKIE 
KOŚCIÓŁ PARAFIALNY

C iekaw y ten kościół z X IV  w ieku sta­
now i jeden z n ielicznych przykładów  
kościołów  gotyckich dw unaw ow ych. Ca­
ła konstrukcja sklepienna wspiera się na 
dwóch słupach dzielących nawy. Za m a­
teriał budow lany posłużył kam ień w a­
pienny, przy czym do naroży, gzym sów  
i elem entów  konstrukcyjnych użyto cio­
su piaskowcow ego. Obiekt ten tak cenny  
dla dziejów  architektury w  Polsce uległ 
w  r. 1945 w  czasie działań w ojennych  
w ysadzeniu w  pow ietrze i spaleniu. W u­
biegłym  roku, przystępując do odbudo­
wy, w yprow adzono mury, w  których ko­
ronie założono dla w zm ocnienia w ieniec  
żelbetow y, oraz uzupełniono kam ieniar- 
kę okienną.

Zam ierzone jest w  najbliższym  czasie 
zestaw ienie z rozrzuconych fragm entów  
kam iennych tak słupów, jak i sklepień, 
oczyw iście z uzupełnieniem  braków. S łu ­
py otrzym ają rdzeń żelbetow y, a sk le­
pienie będzie w zm ocnione konstrukcją  
żelbetow ą w  celu odciążenia nadw ątlo­
nych pożarem  murów. D okum entację tj. 
pełny projekt w  skali 1 : 50 wraz z in ­
w entaryzacją kam ieniarki przygotował 
inż. arch. Jamroz.

Red.

JĘDRZEJÓW — WOJ. KIELECKIE  
WIEŻE KOŚCIOŁA OO. CYSTERSÓW

Już po I w ojnie św iatow ej stan osiem - 
nasto-w iecznych w ież był alarm ujący. 
Mury w ież. składające się z w ątku z w a­
pnia na zapraw ie i z okładziny ciosowej 
uległy z biegiem  czasu skutkiem  w ym y- 
c!a zapraw y zupełnem u rozluźnieniu. Na 
domiar złego kam ień okładziny popękał, 
gdyż użyto do górnych w arstw  kam ie­
nia tw ardszego z form acji starszych, 
a w  dolnych kam ienia młodszego.

W czasie robót w ów czas prowadzonych  
dano szkielet w ew nętrzny z cegły połą­
czony z m iąższem  w apniakow ym  muru, 
ale nie z okładziną. Poniew aż obecnie 
okładzina ciosow a odstała od w ątku  
i stan w ież był znów  groźny, przystą­
piono do zasadniczych robót konserw a­
torskich. N ajpierw  zabezpieczono wieżę  
południow ą a w  r. 1950 — północną. 
Przełożono w ięc w szystk ie ciosy okła­
dziny i w ym ieniono popękaną okładzinę  
z piaskow ca p ińczow skiego i fundam en­
ty z p'askow ca dolskiego (z D ołów  B i­
skupich) takim  sam ym  m ateriałem . Mu-

Ryc. 84. — Stopnica — woj. k ieleckie. 
K ościół par. po zniszczeniu. Widok na 

w nętrze prezbiterium .
Fot. K ryg ier

Ryc. 85. Stopnica — woj. kieleckie. K o­
ściół paraf, podczas rekonstrukcji 1950 r.

Fot. P rzy p k o w sk i
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Ryc. 86. Jędrzejów  — woj. kieleckie. 
K ościół pocysterski. Wieża południow a  

podczas robót.

Fot. W itk iew icz

Ryc. 87. Jędrzejów  — woj. kieleckie. 
Kościół pocysterski. Rozluźniona i popę­
kana kam ienna okładzina i gzym s m ię­
dzy kondygnacjam i w ieży południowej.

Fot. K ryg ier

ry um ocniono klam ram i żelaznym i a pu­
ste przestrzenie m iędzy kam ieniam i za­
lano cem entem .

Roboty w ykonał fachow iec kam ien iar­
stw a inżynier Lewański.

Red.

HACZÓW
WOJ. RZESZOWSKIE

W ieś Haczów  posiada jeden z n ajcen ­
n iejszych  zabytków  budow nictw a drew ­
nianego w  Polsce. Jest nim kościół drew ­
niany zbudow any w  r. 1624 na m iejscu  
gotyckiego, z którego zachow ały się  
ostrołukow e odrzwia i dzwon. Obecny  
kościół trzynaw ow y na planie prostoką­
ta, z w ydłużonym  trójbocznie zam knię­
tym  prezbiterium , zbudowany jest na 
w ęgieł z belek jodłowych. N aw ę głów ną  
i prezbiterium  przykryw a w spólny w y ­
soki dach. D ookoła ścian zew nętrznych  
biegną soboty, ściany kryte są gontem . 
W ejście od zachodu prowadzi przez 
dzw onnicę, zbudow aną w  słup, o śc ia ­
nach pochyłych, dźw igających pięterko  
z dzwonam i, zw ieńczone hełm em  z la­
tarnią. M alow idła wnętrza pochodzą  
z X IX  w., jedynie przy drzwiach g łów ­
nych z X VII w.

Poniew aż pojem ność tego kościoła nie  
w ystarczała na potrzeby parafii, w ysta ­
w iono w  bezpośrednim  sąsiedztw ie ko­
ściół now y, który sw ą dużą białą, now o­
czesną bryłą przytłacza nasz zabytek, 
odznaczający się subtelnością rysunku  
i proporcji. Nadom iar złego dotychczaso­
wi gospodarze ogołocili jego w nętrze  
i przestali nim się opiekow ać jako obiek­
tem niepotrzebnym , w skutek czego ko­
ściółek niszczeje zdany na łaskę losu. 
W ten sposób obiekt tak cenny dla ro­
dzim ego budow nictw a został przez n ie ­
fortunną zm ianę otoczenia p lastycznie  
zdeprecjonow any, a przez pozbaw ienie go 
użytkow nika stracił sw ą funkcję, do k tó­
rej był przeznaczony. Wobec tego w ła ­
dze konserw atorskie są zdecydow ane  
przenieść ten zabytek na inne m iejsce, 
by mu zapew nić w łaściw e otoczenie i od­
dać go pod opiekę użytkow ników  z obo­
w iązkiem  utrzym ania go w  n ależytym  
stanie. D ośw iadczenia tego rodzaju za­
stosow ane w  kilku już w ypadkach dały  
jak najlepsze rez/ultaty.

Red.
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